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W czoraj rozpoczęta nasza R ada m iejska dys
kusję nad budżetem na rok adm inistracyjny 
1927/28. Zgait ją  wiceprezydent dr W ielgus, 
w ygłaszając obszerne ekspose, które jak o  g e 
neralny referent budżetu przygotował prezy
dent Rolle. N iestety nagła niedyspozycja prze
szkodziła p. prezydentowi osobiście kierować 
d tb atą  budżetową, do k tóre j słusznie przywią
zu je wielkie znaczenie i do k tórej się też z a 
rannie przygotował.

Z ekspose budżetowego, którego możliwie 
obszerne streszczenie znajdzie czytelnik na in- 
nem m iejscu, widzimy przedewszystkiem, żo 
zarówno prezydjum m iasta ja k  kom isja budże
towa Rady opanowały porblein gospodarki na
szego miasta bardzo gruntownie i wszechstron
nie i u jm ują go ze stanow iska jedynie racjonal
nego —  realizmu życiowego i  ekonomicznego.

Dewiza »zamiary wedle s ił* , k tórą  przyjął 
prezydent R olle, je s t  jodynie słuszną. W  dzie
dzinie gospodarki komunalnej przedewszyst- 
kiem  powinna być akcentowana-. Potrzeba bo
wiem, aby przynajm niej jedna dziedzina życia 
publicznego m iała warunki stałości, utrw alo
nego porządku i pewności ju tra  i była chronio
na stałe przed im prowizacjami i eksperym enta
mi. Przedewszystkiem  zaś nasze życie komu
nalne powinno tak ą dziedzinę stanowić. Prze
m aw iają zatem te ogromne m aterjałno, a  jesz
cze w ięcej duchowe w artości, k tóre naród i 
państwo posiadają w naszych m iastach. Dobrzo 
więc, aby pozostały one tym  ^spokojnym bie
gunem w pogoni z jaw isk*, o którym  mówi 
XX>eta niem iecki. Dobrze się stało, że właśnie 
Kraków  przez usta swego prezydenta zasadę tę 
z największym  naciskiem  proklam uje.

W ięce j, ja k  najw ięcej realizmu, a  ja k  naj
mniej złudzeń i marzeni

W  swe jem  ekspose wczorajszem prezydent 
Rolle potrafił doskonałe w ykreślić tę lin ję gra
niczną, k tóra zdrowy i rozumny realizm od
dziela od niemocy, niewiary i pesymizmu. Ży
ciowy bowiem realizm nie oznacza wcale w yeli
minowania śmielszych nadziei i energiczniej
szych dążeń do ich ziszczenia, lecz oznacza 
ty lk o  utrzymywanie jednych i drugich w gra
nicach rozumnie ocenionych zarówno »in plus* 
ja k  »in minus* rzeczywistych możliwości. Na
szkicowany w ięc z tego właśnie punktu wi
dzenia obraz gospodarki m iejskiej w je j teraź
niejszości i  bezpośredniej przyszłości nie ol
śniewa wprawdzie ale też nie przeraża.

Przyszłość K rakow a widzi prezydent słusz
nie, opartą niby na dw óch. filarach —  na cha
rakterze naszego m iasta, jak o  najbogatszego w 
Polsce ośrodka kulturalnego i intelektualnego, 
tudzież na położeniu naszego m iasta w grani
cach  polskiego rejonu przemysłowego, dzięki 
■czemu ma ono w szystkie naturalne warunki do 
stania się jego adm inistracyjną i kom ercjal
ną stolicą,

A le poza stwierdzenie niewątpliwego faktu  
istnienia takich  dwóch wielkich możliwości pre
zydent słusznie nie wyszedł, nie rozsnuwał na 
ten tem at przed słuchaczam i żadnego na ten 
tem at poematu z tego prostego powodu, że do 
rozbudowy K rakow a ja k  ośrodka kulturalnego

Polski potrzeba dużo pieniędzy, których  na ra 
zie niema i wielu odpowiednio przygotow a
nych ludzi, k tórych  kadry w ostatnich Litach 
przerzedziły się raczej, niż wrzmocnily, a do 
przeistoczenia K rakow a w stolicę naszego o- 
kręgu przemysłowego potrzeba, przedewszyst- 
kiem zgodnego i świadomego celów współdzia
łania różnych od woli naszej niezależnych 
czynników z rządem centralnym  na czele, co 
także nie je s t jeszcze rzeczą przesądzoną.

Na razie rzeczy sto ją  tak , że potrzeba ra
czej odpierać zamachy czynione na to, co K ra
ków w tym charakterze już posiada i cieszyć 
się, jeżeli obrona okazuje się skuteczną.

Je s t  niewątpliwie przyjemnie, a  w pewnych 
warunkach może być także pożytecznie mówić 
o przyszłym rozwoju i postępie naszego mia
sta . R zeczą jednak najpilniejszą je s t  niedopu- 
ćc-ić, aby się ono tymczasem cofnęło i podupa
dło. Prezydent R olle słusznie położył silniejszy 
akcent na tym  punkcie...

Struktura gospodarcza m iasta niewątpliwie 
szczęśliwą ani racjonalną nie jest. Ekspose bu
dżetowe przedstawia tę sprawę z jasnością i 
plastyką, nie pozostaw iającą nic do życzenia. 
Stosunki, w których podatki pokryw ają mało 
co w ięcej niż jednę trzecią w szystkich w ydat
ków m iasta, wilasne zaś przedsiębiorstwa mia
sta  okazu ją stalą  graw itację ku —  deficytom , 
z pewnością wesołemi nie są. Ale tu  właśnie 
wyraża się powszechne zubożenie powojenne i 
poiuflacyjne, które z dziś na jutro przezwycię
żyć się nie da.

System  podatkowy m iasta w skazuje najw y
raźniej, że wypadło nam żyć i gospodarować 
na niewygodnej przełęczy pomiędzy formami 
obum ierającem i już a  rodząeemi się dopiero. 
L ista podatków komunalnych w ykazuje aż... 
dziewiętnaście różnych tytułów. Z nich tylko 
trzy najw ydatniejsze podatki stanow ią 41 proc. 
sumy ogólnego dochodu podatkowego. N ato
m iast istnieje aż sześć różnych podatków, k tó 
re razem daja zaledwie 2 i pól procent docho
du podatkowego.

Przed nowoczesnym  kom iinialistą i techni
kiem podatkowym otwiera się tu niewątpliwie 
wdzięczne pole do wielu śmiałych i rozumnych 
reform. N iestety cale ich pole je s t zamknięte 
przez chaos panujący w system ie podatkowym 
samego państwa. Miasto zaś własnemi siłami 
nie może zmienić stosunków, które narzuca mu 
puństw o.

A dm inistracja m iasta je s t drogą. K osztuje 
ona otsnlo 5 miljonów złotych a  razem z admi
n istracją  sanitarną, w eterynaryjną, szkolną i 
ogrodową stanowi ona prawie połowę całego 
budżetu. Sam ych urzędników zatrudnia mia
sto bez przedsiębiorstw m iejskich 600! W  rze
czyw istości ciężar raczej rośnie, niż się zmniej
sza, W pływ aktów  bowiem do wszystkich b rir 
m agistratu wynosił przed w ojną 175.000 rocz
nie. W , roku ubiegłym zaś aktów  tych wpłynę
ło 255 .537! Je s t  to wzrost o 46 procent. Tym 
czasem liczba urzędników wzrosła tylko o 33.5 
proc

Je s t  to  niewątpliwie nadmiar biurokracji. —3 
Ale przyczyna tego leży nie w system ie admi
n istrac ji m iejskiej, lecz  państwowej. T a  sama

biurokracja, k tóra przygniata państwo, ciśnie 
także na rn.asto. Sam bzik statystyczny  —  ile 
kosztujel R e  ludzi, ile biur musi calem ! dnia
mi, a nawet nocami pracować, *aby zestawiać 
nieskończone kolumny cyfr, z których potem 
n ikt nie korzysta.

Znowu niedomaganie nie własne gospodar
czego i adm inistracyjnego organizmu m iejskie
go, ale przyniesione mu i narzucone przez pań
stwo.

W ysiłki zarządu m iejskiego w dziedzinie 
budowlanej, asanizacyjnej i technicznej, ja k 
kolwiek wtelkie i chwalebne, nie mogą jednak 
w yjść poza drobne ty vo ułam ki potrzeb rze
czywiście istniejących. Bez w ielkiej i dogodnej 
pożyczki inw estycyjnej miasto Kraków  podo
bnie ja k  żadne inne, na pewną i dostatecznie 
Gzeroką drogę postępu j  rozwoju nie wejdzie. 
Możność zaciągnięcia takich pożyczek miasto 
ma w ca łe j pełni. A le znowu pierwszeństwo 
musi być dane państwu. Dopóki ono na drogę

Międzynarodowe Targi
w Poznania 

od dnia 1 do 8 maja 1927 roba,
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wczo-rozjemtzy pomiędzy Wiochami a W — 
jrai. Mussolini doręczył osobiście hr. Betktoire 

wielką wstęgę orderu św. Maurycego i św. Ł a
zarza, nadaną premjerowi węgierskiem u przez 
króla.

racjonalnych pożyczek inw estycyjnych nie w ej
dzie, nie mogą w ejść na nią miasta.

Jean em  słowem, miasto nie je s t izolowanym 
podmioiym gospodarczym i adm inistracyjnym . 
Zależy ono od państwa, którego ustawy i me
tody polityczne, gospodarcze i socjalne, stano
wią konieczne podłoże j  ram y dla gospodarki 
i adm inistracji m iejskiej. Samorząd m iejski 
daje miastu tylko drobny w ycinek wolnej prze
strzeni dla realizowania się jego wolnej woli 
gospodarczej. W czorajsze ekspose budżetowe 
prezydenta dowodzi, że w K rakow ie drobny 
ton w vcinek użytkow any je s t możliwie n a js ta 
ranniej i najracjonaln iej. (s-1).

0  u d z i a ł  p r c e d s t n s i ^ l i  m n e r y K o ^ s K ic t i  ®  M u  P o ls K Im
W arszawa, 5 kw ietnia (AW ). J a k  informu

ją  z kół finansowych jedną z kwestyj spor
nych w rokowaniach z amerykańsk'eml sferami 
gospodarczymi o pożyczkę jest sprawa udzia
łu z głosem decydującym przedstawicieli fi
nansów amerykańskich we władzach Banku 
Polskiego.

Biorący  udział w rokowaniach ze strony Pol i 
ski prezes Banku Polskiego p. Karpiński jest 
przeciwny przedstawicielstwu finansistów ob
cych we władzach B anku .'

Z uwagi, że kredyty Banku Polskiego w do
tychczasowej wysokości nie zostały nawet wy
zyskane przez klijentów, prezes Banku Polskie
go wyraził w trakcie pertraktacyj zgodę na 
ewentualny udział kapitału zagranicznego w 
Banku Polskim, jeżeJi je s t to warunkiem ko:
■ ■ M a n n M M i

nieeznym otrzym ania pożyczki, sprzeciwił się 
jednakże dopuszczeniu czterech finansistów  a- 
m er’-kaliskich do władz naczelnych'.

Mimo tych różnic w tutejszych kołach finan-. 
sowycli sądzą, że w najbliższym czasie dojdzie 
do zupełnego porozumienia.

Konkurencyjno pożyczka angielska
W arszaw a, 5 kw ietnia (A W ). W  kołach fi-, 

nansowych obiegają pogłoski, że jak o  ken- 
konkurencyjna w stosunku do tak  zwanej po
życzki am erykańskiej, zaoferowana została 
rządowi polskiemu Inna pożyczka, w  której 
m iałyby się angażować w przeważnej mierzą 
ha pi ta i y angielskie.

L iR jn  godzi s le  msis Ib ®  poMiego do IMec
Gdańsk, 5 kwietnia (AW). Rokow ania pro

wadzone przez jedną z wielkich firm angiel
skich z rządem litewskim o wolność spławu 
drzewa przez Niemen do Kłajpedy z okręgu wi
leńskiego i grodzieńskiego wywołały w ielkie  

zainteresowanie zarówno kól finansowych w. 
miasta ja k  i prasy.

j-Danziger Neueste N achrichten* kom entu
ją c  wyniki zabiegów angielskich stw ierdzają,

iż są one bardzo znaczne, przełamując dotych 
czasową nieustępliwość Litwy w kwestjach  
tranzytu | eksportu drzewa i w ęgla Polski. —
Dziennik dowTodzi, iż omawiany fak t może być 
uważany za zapoczątikowanie zbliżenia pol
sko-litew skiego na razie w dziedzinie gospo
darczej co jednak w dalszych skutkach wpły
nie na zbliżenia polityczne.

-------------------------- o --------------------------- -

M tm  przyjaźni pomiędzy M iam i i toastami
Serdeczne przyjęcie hr, Bethlena we Włoszech

cych zarówno W łochy jak i W ęgry. W  nara
dach uwidoczniła się całkow ita identyczność 
poglądów obo rządów. D zisiaj podpisany zo
stanie trak tat przyjaźni oraz trak tat pojedna-

Rzym, 5 kw ietnia (PA T). A gencja  Stefanie- 
go donosi, że Mussolini przyjął w pałacu Chigi
hr. Bethlena. Narady dotyczyły  rozmaitych 
aktualnych kw esty j politycznych, interesując

0 sprowadzenie zatok Słowackiego
Kraków , 5 kw ietnia.

Zaledwie po dhigioli zabiegach sprawa sprowa
dzenia zw kk Sh waicłriegy do kraju weszła naresz
cie na realne tory, już się podnosi tradycyjne 
jx  Isikie „liberum veto1£ i usiłuje na nowo sprawę 
zamącić.

Pomijamy glos, p. Wasilewskiego w „Gazecie 
Warszawskiej11, który naj niepotrzebni ej w świecie 
sprawie całej pragnie nadać zabarwienie politycz
ne, a którego wystąpienie jest tylko smutnym 
przykładem panującej psychozy, nie pozwalającej 
spu jnzeć na zagadnienie kulturalne z punktu wi
dzenia szerszego. Godiniejsizem uwagi bylo-by wy
stąpienie ,.Straży Piśmiennictwa polskiego11 
(w enuncjacji ogłoszonej na łamach „Kurjera 
Pi lskiego“), gdyby' w szerszych kołach było do
kładnie wiadjomcm, którzy J o  „wybitniejsi11 lite
raci (jak wyraził się jeden z dzienników), należą 
do wymienionej „Straży11 i którzy to pisarze soli
daryzują się z je j wystąpieniem, wtnoszącem, nie
stety, ponowny zamęt w raz już ustalonej spra 
wie. t

Wszczynanie dzisiaj dyskusji, czy nie należało, 
by raczej prochów Słowackiego sprowadzić dc 
Wamszawy, jest rzucaniem jedynie nowych kłód 
pod m g i tym, którym nareszcie udało się sprawę 
zblżyć do pomyślnego rezultatu, jest je j opaźnia- 
niem a w następstwie może nawet je j udaremnie
niem.

Należy raz przyjąć, ie  Komitet Obywatelski 
w Krakowie jest jedynie realizatorem woli, prze
kazanej przez Polskę pod zaborami, a wyrażonej 
w zgodnem stanowisku ogólru -poi-kiego komitetu 
pod przewodnictwem marszałka Stanisława Bade- 
niego i woli tej nie chce w ni ca cm zmieniać, uwa
żając również, że przedewszystkiem katedra na 
Wawelu jest tem miejscem najgodniejszem, w któ- 
rem obok prochów Mickiewicza winny* spocząć 
także szczątki śmiertelne drugiego Króla Duohs 
narodu. Jedynie w razie ewentualnych nowych 
trudności komitet przewiduje złożenie zwłok poety 
w osobnem mauzoleum na wzgórzu wawciskiem, 
co wobec powagi narodowej i świętości całego 
Wawelu napewno nie byłoby żadną degradacją 
I>oety, lecz jedynie inną formą wyrazu tejsamej 
czci dla jego królewskiego ducha.

W interesie zatem samej sprawy byłoby ■wska
zane, by wszystkie' koła Iitera-ckie i sfery społe
czeństwa skupiły się zgodnie około woli rządu
1 akcji komitetu, którego zresztą plenarne posie
dzenie w Krakowie wraz z delegatami wszystkich 
innych ośrodków Polski, wszystkie wątpliwości 
i sprzeczności postara się usunąć.

Miljon złotych  na sp ro w a d zen ie  
zw łok  S ło w a ck ieg o

Z W a r s z a w y  donoszą:
Na koszty przewiezienia zwłok Juijusza Slowac 

kiego do kraju i łączących się z tem obchodów, 
rząd przeznacza miljon złotych. Możliwe jest je 
dnak, że ta kwota okaże się za niską 

  0-------------

Z b ro fo w n ia
Tłómaczenie z angielskiej

Łady Grendon, pochyliła się ku szklanej ta 
fli, dzielącej ją  od szofera, zastukała w nią lek 
ko. Pojazd natychm iast zwolnił biegu i począł 
toczyć się po kam iennych płytach wysokiego 
mostu w unuirkowanem  tempie.

Widok rozpościerający się w te j chwili przód 
oczym a lady C iendon był prześliczny i n ieje
den ze znakom itych m alarzy-pejsażystów , nale
żących do E a r jy  English School kusił się o od
danie go na płótnie. Małe, ciche m iasteczko 
Grendon R eg łs 1 wspaniały zamek te jsam ej na
zwy, widne był y stąd ja k  na dłoni. Lady Gren
don nie lubiła cy tat, teraz jednak mimowoli 
szepnęła słowa jednego z licznych opisów: »Ma- 
ła  mieścina, położona na wzgórzu...* Miasto to 
należało do niej, było je j bezsprzeczną własno
ścią, jak  lo wyraził jeszcze w czoraj jeden z opio 
kunów je j jedynej córki. Należało do niej, po
nieważ nie byle w uiern ani jednego domku, 
któregobv nie znała i nie przyczyniła się wła
dną pracą do upiększenia go, nie byio uiiczki, 
k ić  ruj by bruków stopy je j  ni© przemierzyły 
ffowielokroć w ciągu dziewiętnastu lat, luóre 
■^Płynęiy od chwili, gdy przybyła tu jako  mło
dziutka żona starego lorda Grendon.

Ladv K ata- zyna m iała dziś czterdzieści trzy 
la ta  i była jeszcze bardzo piękna —  zbyt pięk
na i powabna. j a,k lla  życie, pełne trudu, które 
dobrowolnie wybrała. Długie la ta  swego wdo
wieństwa ta. czaru jąca kobieta poświęciła jed y
nie wycbcwauiu córki i czuwaniu nad je j  ogrom 
nem dziedzictwem.

W  kole znajomy cli mówiono, że lady K atarzy  
»a pesiada umysł pochłonięty m aterjalnorai

sprawami życia i twarde serce, niedostępne 
wzruszeniom idealnej natury. A  jednak nieje
den a ty f h, którzy ją  ostro krytykow ali, nie 
byłby może zdolny do tak głębokiego odczu
cia subtelnego piękna widoku, którym  w Ie j 
chwili się napawała. Dziś była w yjątkow o ła 
godnie, niemal tkliwie usposobiona i m iała do 
tego prz* czyny. Ja k ż e  to miło wrócić do domu 
po siedmiu tygodniach nieobecności! W  dodat
ku sird erzne przyjęcie, jak ie  je j  zgotowali miei 
szkańcy m aleńkiej stacy jk i, leżącej w odległo
ści mili od m iasteczka, ucieszyło ją  i wzruszyło 
głęboko. Lady Grendon należała do osób, które 
zawsze wiedzą, czego chcą i um ieją życie pod
porządkować sw ej woli —  dlatego i teraz napi
sała przed powrotem do cÓTki, aby je j na sta
c ji nie oczekiwała.

B ył jednak ktoś, czy je j obecności spodziewa-. 
La się, a nawet trwożnie czekała. T o  też widok 
pustego peronu zaskoczył ją ,  zdziwił, choć 
sprawił uxgę jednocześnie.

Gdy pociąg zw alniając biegu, podchodził do 
dworca, łady Grendon zbliżyła się do okna 
i ogarnęła s ta c ję  spojrzeniem. Napróżno jednak 
oczj je j  szukały w tłum ie w ita jących  ją , wyso
kiej, sroukiej postaci Jim a  V arley ‘a , generalne- 
go adrr.iT isira. ■GTcl- dóbr Grendon.

Tiękny ten, młodo jeszcze w yglądający cz ło 
wiek dzięki osobistemu urokowi, a  w ięcej je-j 
izczo stanow iska, które zajm ow ał w zamku, 
by ł poważaną i  cenioną w okolicy osobistością. 
Pierwszy to raz od roku 1917 —- to je s t .od  
chwili, gdy wróciwszy z F lan d rji ja k o  inwalida, 
objął posadę w je j  domu —  nie zjaw ił się na 
s ta c ji, aby ją  powitać i popspieszyć z oddai 
mem m nóstwa drobnych przysług, przez k tóre 
mężczyźni um ieją s ta ć  się miłymi j  pożytocz
nymi w podobnych okolicznościach. Ongiś —■ 
niedawno jeszcze, nieobecność J im a  ,Varley‘a

byłaby ją  zdziwiła 1 rozgoryczyła —  dziś przy
niosła je j  wyraźną i  zdecydowaną ulgę. W dro
dze już postanowiła przeprowadzić poważną 
rozmowę z adimlustratorem, a  konferencja ta , 
nie miła dia obu stron, m ąciła je j w te j chwili 
radość z powrotu do domu i rzucała cień na 
szczęście u jrzenia K itty  po ta k  długiej rozłące.

Z wewiiętrznem zadowoleniem stwierdziła ton 
raz, że w ciągu kilku minionych lat, um iała za- 
tvszo u In ,; n u ć  odpowiedni dystans między so
bą, a k a p ła n  m  Y arley , jakkolw iek łączyła ich 
przez cały  ten czas głęboka, gorąca przyjaźń’. 
D ystans -ten wypływał już z sam ej sy tu acji. 
Ona była panią zamku Grendon, on je j podwład 
nym, adm inistratorem  rozległych włości, należą 
cy ch  dc jf  j  cćrlu. Ze swej strony lady Katarzy-; 
na uczyń da w szystko, aby ułatw ić mu to  sta
nowisko i podnieść jago autorytet. Było to 
zresztą dość to twe zadanie, J im  V arley bowiem, 
mimo wielu poważnych wad, był człowietciem 
z je j sfe iy . Pozornie stosunki ich ułożyły się 
n om aiu ie i w sposób pożądany, w istocie łą 
czyła ich potajem na, nam iętna m iłość i fakt 
ten był zawsze dla niej źródłem głębokiego upo
korzenia. Otc-czenio nie domyślało się niczego.. 
P lotka, tak  zawsze bezlitosna dla kobiet mlo- 
dyeh, pięknych i sam otnych, oszczędzała ją , 
dotychczasow e bowiem życie je j  przykładna 
i niemal heroiczne, pozyskało je j powszechny 
szacunek i otoczyło nawet rodzajem nimbu.

Lord G .enoon b y ł starszy od żony o dwa
dzieścia lat i k(jebał ją  głębokiem, aczkolw iek 
zazdrosnem uczuciem. Na miniony, krótki zre
sztą okres swego małżeństwa, lady K atarzyna 
m ogła spoglądać boz rumieńca, naw et z rodzą-; 
jem  dumy. była bowiem dobrą i wierną żoną 
dla człow ieka, k tó ry  ją  darzył serdeczną, ofiar
ną i pełuą dobrotliwej wyrozumiałości m iłością.

Coż w cc  i i  skłoniło do czynu, którego tak

gorzki żałował, k tóryby  pragnęła cofnąć i prze
kreślić bodaj za cenę wielu la t życia? N g d y  
nie była zaślepi* r a ,  zawsze w idziała trzeźwo 
wszystkie wady i usterki Jim a. W iedziała, że 
byt próżny, chciw y tanich uciech i  pozbawioi 
ny te j wewnętrznej siły, k tóra  stanow i o istocie 
charakteru człowieka. Praw da —  był nie złym 
administratorem, a  w  stosunkach z ludźmi wy
kazywał dużo intuicji i  umiał zachować ta k t 
oraz umiar.

Pamiętała- dokładnie, że w ciągu pierwsiy-cb’ 
sześciu miesięcy te j znajom ości m iała zamiar 
usunąć młodego człowieka ze swego domu B y i 
lo jednak w Jim ie coś tak  pociągającego, ecA 
co odpowiadało pewnym tajem nym  strunom 
je j duszy —  kapitan Y arley  został w Gren Pup 
I to ją  zgubiło.

P-Klczas ostatnich kilku tygodni, które spę
dziła na kuracji w swym rodzinnym domu, prie 
m yślała raz jeszcze ten stosunek. Szu kając wy
mówki dla siebie, zapragnęła zwalić na w ojnę 
odpowiedzialność za to, co wobec siebie sam ej 
nazyw ała ^haniebnym upadkiem*. J im  Y ariey 
w aczył i narażał się na niebezpieczeństwo 
śmierci. Ton fak t b y ł w swoim czasie niejako 
usprawiedliwkniem czynu, przód którym  wzdry 
gało się je j  dumne serce. W ymówki te j czep a- 
ła  się z gorączkow ą rozpaczą, niemniej w głę
bi tego właśnie dumnego, prawego serca czulą, 
że choćby nie było wojny, choćby życie ni© 
zmieniło w nic-zein normalnego biegu —  on i ł y  
i tak  uległa, n itty łe  natarczyw ości jego  próśb, 
ile wewnętrznemu głodowi serca, tęsknocie zj* 
m iłością, k tó ie j dotąd odmawiało je j  życie ł-* 
tak  pod innemi względami hojno dia niej 
i  dobrotliwe. , *t-W 4 4 -5

Krótkotrw ale, gwałtowne sprzeczki i  długie, 
rozkoszne okresy zgody wypełniły te  la ta  go* 
rącej, tajem nej miłości. Lady Grendon poznała

w tych' czasach uczucie głuchej zazdrości, tom  
boleśniejsze, że riosło  z sobą gorvcz ws’ ydu 
i upokorzenia. Ryw alką je j  była osoba pod*zęd- 
nego stanow iska, żona w eterynaria. 
się krawieczyzną przed zamążpójściem.

A o t)  ów miłosny epizod dobiegał końca. Na 
szczeęście bez skandalu, bez w strząśnięć i tez  
Lady Grendon postanowiła rozstać się z Tiractn 
w sposób rozsądny i przyjazny,

W raca jąc do -tomu zatrzym ała się w Łorn 
dynte i tam spędziła ca le  popołudnie z opieku
nami sw ej córki. Spokojnie i rzeczowo przedsta
w iła położenie tym  dwom poważnym łudz'om, 
oddanym je j  całem  sercem : K itty  dorastała 
w m aju bieżącego reku miała skończyć lat. 
•osiemnaście. Trzeba będzie zatem wyprowaaz:ć 
ją  w świat, w któro ni winna za jąć stanow isko, 
należne je j  jak o  dziedziczce wielkiego imienia 
i m ajątku. Sprawy rw iązane 7. owem w. v-- 
dzoniem w świat K u ty  tak  pochłoną ją  — 
kę —  że.n ie  pozwolą zajm ować się nadal os-v 
biścio zarządem dóbr. Trzeba zatem znałeść do
świadczonego urzędnika, któryby ten cje-zar 
zdjął je j z ramion, dotychczasow y bowiem admi 
nistrator nie ma do tego odpowiednich ludoto 
nień ni doświadczenia. Równocześnie zazna-w.y* 
ia, że siedm la t pracy je s t  długim okresem  
w życiu każdego i człow ieka i że kapitan Yari 
ley  zdobył sobie piaw o do wdzięczności i wspa
niałom yślności K itty . Zaproponowała więc da
lej, a '-y  mu w yp..urć jednorazow ą sumę czte
rech tysięcy  funtów tytułem  wynagrodzenia, 
lub wyznaczyć roczną rentę. Opiekunowie, ja ln  
kołwiek zaskoczeni tą  nieoczekiwaną propo
z y cją , zgodzii się chętnie na je j ż y c z i i  ' -  -ie 
robili żadnych trudności.
—  "  * (C. d. n.).

\



polskiego!, jest dziś dominującym przykazaniem 
obywatelskiem, jako postulat pokojowej pracy 
w piteygiotOfwylwaini.il obrony kraju. Rozwinąć pol
skie lotnictwo — oto cel, który postawiła sobie 
Liga O. P. P. i członkiem tej Ligi powinien być 
każdy obywatel.

W zaikiresie nowoczesnych zadań lotnictwa po
wstaje dziś osobna gałąź, mianowicie lotnictwo 
sanitarne, zużytkowanie samolotu jako środka 
transportowego w służbie zdrowia. Wojewódzka 
sekcja lotnictwa sanitarnego w Krakowie, przy
stępując do iifiiTKtownraia jednego sanitarnego sa
molotu dla służby w województwie kifafcowsikłaui, 
góroośJąskiem i zagłębiu dąbrowsikiem, wydała 
odezwę, w której wskazuje na konieczność zreali
zowania tego ptr!oj.elkitu i  wizyiwa wszystkich do 
ofiarnego wspólldzaaloma'. Aders sekcji: gmach wo
jewództwa, tamże udziela się wszelkich informa- 
cyj, przyjmuje dary oraz zapisy na członków Ligi 
O. P. p. ’ v * «■»

obmarski „N. Ref.”), Haecker („Naprzód”), Feld
man („Naprzód”), Skalski (,Czns“), dr Borkelham- 
mer („N. Dziennik”). Zastępcy: Migowa (, I K  C. 
Wchnout („Naprzód”). Strojek, Mozes ( ,\'. Dł "5). 
Do komisji rewizyjnej: Mróz („I.K.C.”), Jsww -br 
ski („Naprzód”), Szydłowski (..Ozns”).

O BN IŻEN IE C EN  C Y G A R . Z dałem  I 
monopol tytanowy obniżył e**iy fy.ąa-. V  tatr 
rrych w Kjakowie gatunków konttsjn Nraot&tt 
Wawel 5 gi-.'!'(zamia^t 5^ gr.), Trabuoo 40 yr. (30), 
Kuba 35 -(45), Brytanie a 50 (55). W £>'ięwwó.d«foi 
stosunku potaniały też cygara, wyz-ib’aiw w i* , 
brykach poznańskich i pomorskich. Natom)Łs< a* 
ny tytoniu i papierosów pozstałj bnz zrruw ir.

CZASOWE WSTRZYMANIE ZAKDADaMA 
NOWYCH STA C Y J TELEbONiCZNYCJd. Dy
rekcja poczt i telegrafów w Kostowie og!a&\ 
że roboty około rozszerzenia *imci 
w Krakowie już rozpoczęto i a i do caaeu k *  ufruA 
czcnia, żadnych stacyj telofonicznyrh udzieL'* 
nie będzie, woboe ozego wszelka inttrrwwnih ć«_> 
bis ta w tych sprawach jest bezcelową. Natsrrfwąl 
wszystkie óbocnie wnoszona podania o orc^łzaale 
stacyj telefonicznych będą r^joatrowace, a po roz
szerzeniu sieci i centrali, nastąpi pnydsial stacyj 
w chronologicznym porządku podań.

Z ZAPISKÓW POLICYJNYCH. A d o r u j Spi- 
rae, zam. przy ul. Sebasfjana 22, skradskrno / 
kniętego mieszkania futro męskie, wartości 1 J200 
zł. — Następnie w budynku urzędu pocztowego na 
Pk>diw.ału skradł jakiś kiefezomkowiać Stanisławowi 
Bocianowi portfel, w którym jednak ku rt-zezarOi 
wanu złodlzeja, gotówka się nie znajdowała,

^  -  .  ■ a -11' •- -i

ZMARLI:
—  Helena W a n i e k  a, długoletnia fur.kcjona-: 

rjuszka w administracji „Nowej Reformy”, zmarła 
5 bm. w 59 roku życia.

Ś. p. Helena Wanicka, znana Dyła w mieście ze 
SWoj obywatelskiej działalności i dobroci serca, 
zwłaszcza w zakresie swojej rodziny. J e j  zgon, po
przedzony dłuższą, ciężką chorobą, wywołuje żal 
szczery u wszystkich, którzy ją  znali.

K/aków, 5 kwietnia.
Yv dniu wczorajszym  " R ada m iejska rozpo

częła obrady nad budżetem gminy m iasta K ra
k a ła . na rok 1927/28. Posiedzenie R ady otwo
rzył w zastępstwie chorego prezydenta RoHego 
wiceprez. Ostrowski. Przed przystąpieniem do 
porządki! dziennego uchwaliła R ada na wnio
sek sekcji prawniczej przyjęcie do wiadomo
ści rczygancji r. tn, Cezara z mandatu radziec
kiego.

1’rzed otwarciem dyskusji ogólnej nad budże
tem wiceprez. Ostrowski stwierdził z urzędu, 
że zgodnie z przepisami statutu gminy m. K ra
kowa o Ir z rozporządzeniem Prezydenta R ze
czypospolito] z 17 czerwca 1924 r. preliminarz 
budżetowy za r. 1927 8 został wyłożony na 
przeciąg 2 tygodni tj. od 8 do 23 m arca w łącz
nie, celem przeglądnięcia, w niesienia zarzutów 
i spostrzeżeń przez zainteresowane strony, k tó 
re o lem publicznie zostały zawiadomione. Na
stępnie wicep. Ostrowski oświadczył, że z po
wodu nagiego zasłabnięcia prez. Rofllego, któ- 
ry miał referować przedłożenie budżetowe, re
ferat jego wygłosi wiceprez. W ielgus.

W  sprawie wyłożenia budżetu zabierali glo3 
t . m. Rosenzweig, dom agając się zaprotoko
łowania protestu klubu P. P. S. przeciw niezgo
dnemu ze statutem  m iejskim  opublikowaniu 
preliminarza budżetowego. Z podobnemti zarzu
tami wystąpił również r. m. Holeksa. Zarzuty 
te odparli wiceprez. Ostrowski i W ielgus, 
stw ierdzając joszcze raz, ż e ‘wyłożenie budżetu 
nastąpiło zgodnie z obowiązującem i przepisa
mi i że o żadnem uchybieniu w tym kierunku 
nie może być inowy.

Ekspose budżetowe
Z kolei wiceprez. Wielgus przystąpił do 

przedłożenia budżetowego.
Na wstępie le feren t w yjaśnia przyczyny, k tó 

re wpłynęiy na opóźnienie w przedłożeniu bu
dżetu Rodzie m iejskiej. Jed n ą  z tych  przyczyn 
je s t aow y sposób układania budżetu, wprowa
dzony rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypo
spolitej z 17 czerwca 1924 r., a  k tóry  wym agał 
duio rzasu dla zaznajom ienia się z nim i zbu
dowania na jogo podstawie budżetu. Drugą 
przeazkodą natury już istotnej, była ta  oko
liczność, że wedle zapotrzebowania, zgłoszoue- 
go prtez W ydziały m agistratu, Urzędy i Zakła
dy m iejskie —  rozchody w porównaniu z pier
wotnym preliminarzem dochodów były o prze- 
siio 7 mhj. zl. większe, co —  znów było do
wodem, że potrzeby m iasta znacznie przekra
cza ją  środki m atarjalne, któiem i gmina rozpo
rządza. Dopiero żmudna przeszło 2 miesięczna 
praca doprowadziła do zrównoważenia budże-

jed y n eg O  d z ie n n ik a  
popołudniowego w Krakowie

u la io  się w W ielk ą  Sototę 
dnia 16 kw ietnia 1 9 .7  f .

Tradycyjny numer wżaika- 
nzeny o rości prasę w go
dzinach popołudniowych — 
przenosząc ostatnie wiado
mości p r z e d ś w ią te c z n e  z 
ż r ; ju  i ze świata.

Numer ten będzie ilustrow any, 
wydany będzie w znacznie zwięk
szonym nakładzie i  objętości i  ro
zesłany będzie najw cześniejszom  
pociągam i popbłndaiowemi na 
prowincję, dokąd dojdzie w n a j
bliższych godzinach popołudnio
wych lub w ieczornych. •

Ha numer ten zwracamy 
szczególną uwagę P. T. Kup
com i Przemysłowcom, jako  
specjalnie nadający się na 
reklam ę inseratową.

Zgłoszenia przyjmuje Ąim i- 
nisłracja „Kowej Reformy", 
Kruków, ul. Jagiellońska 10 

Telefon Kr 241.'

KRONIKA

g g l  KRÓLOW A ' 
'JrWÓÓD KOi

Żądać wszędzie!
W KAWIARNI TEA TRA LN EJ W KRAKO

W IE odbędzie się w dniu 5-go (wtorek) od godn. 
9-tej Monstre koncert na rzecz Domu Artystów, 
urządzony przez Fo-biki Związek artystów wido
wiskowych. — W programie biorą udział artyści 
wszystkich kabaretów krakowskich oraz siły miej-; 
soowe. 20 występów solowych. Wstęp wolny.

2320
W  TOW. LEKARSKIEM  odbędzie się we środę 

dnia 6 bm. o godtz. 8.15 wieczór posiedzenie nau 
kowo z następującym porządkiem dziennym: doc. 
dr Seńkowski: „O syntibalinie z punifctu widzenia 
chemicznego”; (h Szczeklik: „O leczeniu cukrzycy 
synthadiną”; piroł. dr Latkowski i dr Dziuba: 
.,0  włośnicy” (ttrichinotas).

Dnia 5 kwietnia

SEWZAtnmo'Arcydzieło rosyjskiej wytw.

KRWAWA 
NIEDZIEL.%S tr a d o m  15

Grom slrasznej, potęłnaj rewolucji. Początek 
tragedji carów! Walki na barykadach! Kzeź 
robotników! Tragedja popft-re wolu ej on i b i y. — 
Film z powodu swej warloćri histrrycznej dla 
wszystkich dozwolony. — Program dwugodz.

Wstrząsający obraz z tycia niedoświadczonych 
dziewcząt, schwytanych w pajęcze sidła rozpuely

WANDA
Ceilraij 5

Pooaąt. p rzodsł. 
o g . 5 -e], 7 1 9  
w nledz. od 3-e j,

W głównych rolach: Niesamowlły i hypnotyzn- 
jacy RudolT Kleln-RoL^ge, odiwóroudmMahote 
prześliczna Mary Kid, Erik Ka:ser Tiiz oraz 
urocza Warszawianka Janina Szyn*borlówna 
Ponadto bajeczna iarsza amerj'kaiiska pod lyh

Pan hrabia się zeni
Nasz wielki szlagier obecnego sezonu! 
Najweselszy film *UFYU prod. 1927  roku

Z0ŁMERZ MARYSIEŃKI
liramat pe*en woscrtyoh sytuHC*i ira tle powikłań 
i przygód nienasyconego Don Źuana, tryskający 
szczerym humorem. —■ W głównych rolach ulu
bieniec kobiet Harry I-ledtkie oraz porywająca 
swą urodą i grą, słynna artystka Kenia Desn i

P o d w ó j n y  w s p a n i a ł y  p r o g r a m  h i u n o r u

Po d w a le  6



N O W A  R E F O K M A

pod kierunkiem roi. Jadnowskiogo „Kancelista 
Rrehler1*, kom&dja Jerzego Kaisera.

JED Y N Y  WIECZÓR POEMATÓW TANECZ
NYCH CL Al RE D ELLYSS, Krakowianki, znanej 
zaszczytnie z kilkakrotnych występów, odbądz.e 
riię dziś we wtorek dnia 5 bm.-w Starym Teatrze.

PORANEK SYMFONICZNY ZWIĄZKU ZAWO
DOWYCH MUZYKÓW W KRAKOWIE, poświę
cony wylącizmie muzyce rosyjskiej, odlbędżie się 
w niedzielę dnia 10 kwietnia br. o godz. 11-toj 
przed południem w sali Starego Teatru. Dyryguje: 
Zdzisław Górzyński, jako solista współdziała prof. 
Wik. Łabuóslki, pianiasta. W programie: Czajkow
skiego „Dziadek do orzechów1*, Rachmaninowa: 
„Wyspa umairlych11, GLazunowa: Koncert forto- 
pjanowy, oraiz Rimsiki-Korsakowa: „Baśń o carze 
■Sułtanie*. —  Bidety w cenie po zł. 8. 2 i 1 do naby
cia u p. Lipskiego, ul. Sławkowska 8.

Kawiarnia Teatralna w Krakowie
Tel, 2330 viB a via Teatru im. J .  Słowackiego Tel. 2320 

Codziennie wieczór o godzinie 8*30

D A N C IN G  F A M IL IJ N Y
p o łączo n y  z w ystęp am i p ierw szo rzęd n y ch  a rty stó w  ta n e cz n y ch .

W  nied zie lę  św ię ta  F iv e  O clo ck . 9

R E P E R T U A R Y :
T E A T R  IM. SŁO W A CKIEG O

Wtorek, 5 kwietnia: „Kochanek Sybllli Thomp- 
son“ („Rok 1977“).

Środa, 6 kwietnia: „Potęga reklamy*

Z  Radjo
PROGRAM RA D JO STA CJI KRAKOW SKIEJ, 

Fala  422.
Wtorek, 5 kwietnia br.:

Godz. 17.15—18.40: Transmisja, z Warszawy,
Goctz. 18.40—19: Rozmaitości. *
Godz. 19—19.25: Odczyt p. t.: „0  powszechno

ści poczuć twórczych**, wygłosi F . Janczyk, prof. 
gimnazjalny.

Godz. 19.30— 19.55: Odczyt p. t.: „W świętem 
mieście Tunisu Kairuanie1*, wygłosi <łr \Y. Szafer, 
prof. U. J .  1

Godz. 20— 20.30: Przerwa, ewentualnie kornu- 
nika-iy.

Od godz. 20.30: Transmisja z Warszawy.

R  A ©  J O  -  © r t y I m t y e

aparaty i akBesorja najtaniej nabyć można n firmy:

„ S L E E T K O F O N "  c l .  G r o d z k a  4 3 ,  h  p .

nSzw alear. 
•kle gorzkie 
tlo la ł,(t marka 
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Wielkie trzęsienie ziemi na Kaukazie
Moskwa, 5 kwietnia, (AW .) W edług inf orna-.I O fiarą trzęsienia padło kilkanaście miasłe- 

c ji z Tyflisn, znaczne połacie kraju Zakauka- czek i wsi. Ilość zabitych dość znaczna, *hie zo- 
skiego, w szczególności zaś okolice Lelińska, stała  dotąd dokładnie ustalona', 
uległy po raz trzeci trzęsieniu ziemi. *  — o-------------

Straszne zderzenie M r o p ls r ó  francuskich
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy**).

Paryż, 5 kwietnia. Koło Toulmu zderzyły się narki francuskiej. Czterech pasażerów zostało 
odczas wznoszenia się dwa hydroplany m aty- zmiażdżonych na szczątki.

ry. Przejawiły się też tutaj ciekawie sympatje, po
krewieństwa, częściowo zależności, upodobania 

t. d. pomiędzy malarstwem francuskiem a  twór
czością rodzimą — związki czasem „niebszpic ca- 
neu, czasem twórczo zapładnłające, któro Paryż 
łączą ze sztuką całego świata.

Krakowska żywa ilustracja, że nietylko „w Pa
ryżu nie zrobią z owsa ryżu“, ale i że i  poza P a
ryżem można jcdlno i  drugie ziarnko ryżu wypro
dukować — była pierwszą sensacją kwietni* wą 
Wystawy Niezależnej, po której mają nastąpić in
ne, bardziej autentyczne. Aby jednak nie pozo
stawić po prima-aprilisowej sensacji najmniejsze 
go osadu goryczy w sercach publiczności, w łonie 
komitetu wystawy powstała myśl, aby tym 
z pośród gości wystawy w ornych trzech diniach 
od 1 do 3 bm, którzy zwiedzenie je j mogą udowo 
dnie biletom, a którym zadrogo wydałoby się za
płacenie złotego nietylko za chwilę „paryskiej" 
ułudy, alo i za obejrzenie autentycznej jugosło
wiańskiej i bieżącej wystawy krakowskich arty
stów —  zwrócić cenę biletu. Żart ten bowiem 
wrobiony był nie dla pieniędzy — lecz dla- sztuki 

sprawy ogólnej. St. M.

był w ręku znanego pianisty Jurkiew icza, k tó 
ry  po mistrzowsku zapTodukowal koncert 
D-mol Bacha, a nadto utwory Beetehorena, L i
szta i Chopina. Akompanjamował takżo artyst
kom do śpiewni i tańca. Bala była wypełniona 
szczelnie publicznością, k tóra  odniosła jak  
naje-psz-e wrażenie.

Zjazd delegatów pracowników 
miejskich

Lwów, 4 kwietnia.
W niedzielę rozpoczęły się tu obrady 5-go zgro- 

madzemia delegatów pracowników samorządów 
miejskich, członków Z/wiąizfcu zrzeszeń pracowmi- 
ków miejskich Rzeczpospolitej Polskiej. Na zjazd 
przybyli m. in. przedstawiciele władz cywilnych 
i wojskowych, delegat ministerstwa spraw we
wnętrznych, p. Wefeshrod i reprezentant Wydziału 
lamarządowcgo. Obrady zagaił prezes Związku p. 

Pobiel awski z Warazawy, poczern na przew-odui- 
ozącego zgromadzenia powołano p. Kuhnerta 
z Katowic. Do prezydjum wosizli pp.: Kubalski 
z Krakowa, Czarnecki z Bydgoszczy, sen. Jarmu- 
łowicz z Częstochowy, jako asesorowie Jastrzęb
ski z Wilna-, Giedroyć z Warszawy, na sekretarza 
powołano p. Chrzanowskiego. Zjazd uchwalił wy
słać depesze hołdownicze do prezydenta Rzeczypo- 
siplitej, prezesa Rady m in is tr ó w -, ministra spraw 
wewnętrznych, marszałków sejmu i senatu.

Po referacie p. Po-bieiawskiego i po przemówie
niach powitainyoh, dr Sikorski (Warszawa) wygło
sił referat o znaczeniu zasady zawod-owości człon
ków magistratu, poozem wyłoniono komisje. 

Wieczorem odbył się obiad na cześć gości, 
Obrady z jadu zakończyły się wczoraj. Następny 

zjazd uchwalono odbyć w Katowicia-ch.

f  Skład główny: apteka A. Gąceeklege 
w Warszaw!*, o llca  Leszno L  41.
rrysyiam y najm niej a  pudełka po otrzym aniu ' 4 zło t r e t  
gU groszy (z  p n e e y lk O . 4

Kwietniowa sensacja wystawy 
niezależnych

„Wystawa dzieł francuskiego malarstwa w prze- 
jeidzie z Paryża do Bukaresztu**, otwarta w dol
nym salonie Wystawy Niezależnej w dniu 1 kwie
tnia, zakończyła się już i odjechała tam, skąd 
przyjechała: do pracowni artystów malarzy kra
kowskich. Był to bowiem artystyczny, w stylu pa
ryskim pomyślany żart prima-apatiifeowy, który 
się dobrze udał. ib j i

Wystawa prima-aprilisowa krakowska zdradza
ła swą oryginalnością „ni ©oryginalność" (przed 
tymi, którzy chcieli się wystawionym dziełom 
uważnie i  dokładnie przyglądać) tylko analfabe- 
tyeznemi, z oelowemi omyłkami w pisowni fran
cuskiej nazwisk malarzy na tabliczkach i  brakiem 
podpisów na samych obrazach dawnych mistrzów. 
Pozatem były to staranno naśladowania charakte- 
ru malowania każdego z danych malarzy francu
skich „na miejscu** w Krakowie wykonane, a don 
jąco faktycznie przegląd fo-nn i metod nowego 
malarstwa francuskiego, od impresjonistów do 
gł-oónydi w całym świede malarzy paryskich o fta : 
trie j doby włącznie.

Kołatki sKonfiskowiRs po r. 1863
W  dniu 18 marca br. sąd okręgowy' w Nowo

gródku wydał pierwszy swój wyrok w sprawie 
rewindykacji majątku, skonfiskowanego przez rząd 
rosyjski po roku 1863 za udział w powstaniu. — 
CJhodtoilo O majątek Dr uh obył, pow. baranowickie- 
g o, którego właściciel ś. p. Dominik Doboszyński, 
zmarł jako powstaniec w więzieniu w roku 1864. 
Majątek jego śmierci zabrano nieletnim dzie
ciom i oddano płk. Apollin-cwi Zolotnidkiemu, 
urzędnikowi inteodentury przy gen. gub. Mura- 
wjowowie.

Wyrok z dnia 18 ma-rca na rzecz powoda Leona 
Doboszyńskiego, syna, ś. p. Dominika zasądza: 
1) od pozwanych córek i wnuczek nieżyjącego 
jnż płk. Zołotnickiego, pozostającą w ich posiada 
ni u część majątku Drohobyl; 2) od skarbu zaś 
państwa poiskiego wynagrodzenie za resztę m ająt
ku, przejętą na rzecz państwa i rozparcelowaną 
między osadników. Wysokość wynagrodzenia ma 
być określona w zapowiedzianej ustawie specjal
nej.

L i s t y  z  k r a j u
(Koreep. „N. Reformy**).

Oświęcim, 3 kwietnia.

Z  l s r a | u
WYSTAWA SZTUKI W ĘG IER SK IEJ W WAR

SZAWIE. O otwartej w warszawskiej „Zachęcie** 
wystawy sztuki węgierskiej dono-szą z Warszawy: 
Urządzona przez poselstwo węgierskie, pod pro
tektoratem [rezydenta Rzeczypospolitej, wystawa 
ztuki węgierskiej daje świadectwo wysokiej kul

tury artystycznej narodu, który w dtoiejach ma-lar 
stwa zapisał 6ię nazwiskami wielu znakomitych 
artystów. Na całość wystawy składają się obrazy, 
rysunki, dzielą graficzne, rzeźby i t. d. W dziale 
malarskim umieszczono obok obrazów mistrzów 
19 wieku tej miary co Munkacsy i Medynansky, 
prace artystów nawskróś nowoczesnych, jak Wa- 
szary*ego, Czańky‘ego, CsoMa, Glatz‘a, Wanyi- 
Gronwałda i innych. Wystawa zajmuje 5 szczei.nie 
wypełnionych sal.

ZJAZD APLIKANTÓW ZAWODÓW PRAWNI
CZYCH. W niedzielę rozjwcaąl w Warszawie obra
dy zjazd delegatów zrzeszenia aplikantów zawo
dów prawniczych, w obecności podsekretarza sta
nu min. sprawiedliwości, p. Cara i przedstawi
cieli sądownictwa i palest-ry. Po otwarciu obrad 
nastąpiły referaty, między imiemi referat o po 
sraiata-eh, dotyczących projektu nowego statutu 
palestry, podkreślający konie-czność ograniczenia 
okresu aplikacji do lat 4-ech, oraz ujednostajnie
nia spraw aplikacji na terenie rai ego państwa.

PRZYCZYNY OBECNYCH CHŁODÓW. War
szawski instytut meteorologiczny na zapytanie
0 przyczyny panujących obecnie chłodów w Pol 
sce, podał następujące wyjaśnienie*

Sytuacja- barometry cisną j-uż od szeregu dni nie 
wykazuje zmian zasadniczych. Pas niskiego ciśnie* 
nia w dalszym ciągu zajmuje rozległy obszar od 
Lsla,ndji aż po Egipt, przechodząc przez Europę 
środkową i Polskę. Jednocześnie nad Rosją euro
pejską utrwalił się wyż barom etyczny. W rezul
tacie chłodne masy powietrza z nad Rosji europej
skiej przenoszą się ostawioznie ku Europie środ
kowej, powodując w Polsce pogodę pochmurną
1 naogól chłodną, o temperaturze zaledwie kilku 
stopni ponad 0. Pr żytem na całym obszarze Pol
ski występują drobne, a miejscami umiarkowane 
opady w postaci deszczu lub śniegu, których przy
czyną bywa jużto silniejszy spadek ciśnienia, już- 
to drobne wiry, powstające na krańcach układu 
wyżowego z nad Rosji europejskiej.

PASZKWIL KOMUNISTY. Z POLSKI W CZE- 
SKIEM PIŚMIE. Wychodzące w Pradze ,Jlude 
Prawo1* zamieszcza napastliwą i oszczerczą kures- 
pondecję z Wairsizawy, podpisaną przez posła ko
munistycznego, Soch tutki ego, zwróconą przeciwko 
rolsee i obecnemu rządowi, p. t.: „Nowe gwałty 
faszysty Piłsudskiego**.

W SPRAW IE UPRAWY TYTONIU. Dyrekcja 
monopolu tytoniowego przypomina ,że uprawa ty
toniu dla własnego użytku jest na całym obszarze 
Rizeczypospolitej zabroniona. Kto otrzymał po- 
z1 wolenie na uprawę, musi cały zbiór o-dlsprzedać 
dyrekcji monopolu po cenach taryfowych.

ROZWOŻENIE CHLEBA W WARSZAWIE. — 
W sobotę wyjechały po ra,z pierwszy na przedmie
ścia Warszawy furgony z chlebem. który sprzeda
wano 5 procent taniej na kilogramie, niż w skle
pach prywatnych i punktach żywnościowych miej
skich zakładów zaopatrywania Warszawy, Pierw
sza próba rozwożenia furgonami chleba udała się 
znakomicie. W kilkanaście minut chleba zabrakło. 
W  związku z podjęciem sprzedaży rozwożonej, 
piekarze postanowili przeciwdziałać je j przez obiu 
żenie ceai chleba. Okazuje się wdęo, że podwyższe
nie cen chleba nie było uzasadniono.

OTWARCIE POWSZECHNEJ W YSTAW Y RA- 
D JO W EJ W TORUNIU. Zorganizowana staraniem 
toruńskiego Stowarzyszenia radiotechników pol
skich, pomorska wystawa radjowa, została uro
czyście otwarta przez wicewojewodę -Ssydlitiza,

O e c M c o  Konferencje ® s m l e  nżuczKl
B ter^ a b k le !

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 5 kwietnia P ziś o godz. 5 .39 

popoł. cwirędzie się na Z.unkn n Prezydenta 
Rzeczypospolitej konferencja, w k tóre j we
zmą udztai prezes nady rnnistrów , m arszałek 
Piłsudski, wicepremier dr Barfel, minister sk ar
bu Czechowicz * minister spraw zagraniczny.Ji 
Zaleski.

Na koDierenoil te j będą wzięte pod rozwagę
^ M .UUJIUM , - h i i m i w i

propozycje przyireizóne z Ameryki, praez le- 
tegatów rządu pp. Młyna* skeiga i Krzyżanow- 
s-i.iego oraz warunki dotyczące udzielenia nam 
pożyczki am erykańskiej w ziązku z wynika
mi prowadzony Y  dotychczas w te j mierze ro- 
kcw ań. K o n fe ifL e ja  ta  osa m ieć decydujące 
Jiaczeu ie .

----------------o ----------------

l l a r m u l ^ e e  mMitli l y m u n l i
K r ó l  r u m a d s k l  iv  a g o n j i

.Telegram własny „Nowej Reformy1*).
Berlin, 5 kwietnia. Tutejsze pisma podają a- 

laim ujące doniesienia z Bukaresztu, "ic- w sta
nie zdrowia króla Ferdynanda nastąpi i-o w oio- 
r.aj wieczór znaczne pogorszenie. K ró, który 
już od doby podtrzymywany był sztucznymi 
3J odkami, u legł o godz. 8 wieczór atakow i ser
ca. poczem skutkiem w yczerpania stracił przy
tomność. Roirsyljum  lekarski? nie tai już, że 
stan króla je s t krytyczny. Liczą się z możliwo
ścią katastrofy  w ciągu 24 godzin.

Królow a jugosłow iańska Mar ja , córka króla 
Ferdynanda, która przebywa w Bukareszcie, 
wczoraj wezwała ecwgo m ałżonka króla A le
ksandra do łoża cho-rego. K ról Aleksander w y
jechał dziś w nocy do Bukaresztu.

w pjjzd Ks. M a  do eokarosztn
(Telegram wiosny „Nowej Reformy1*).

Berlin, 5 kw ittn ia . Z Paryża donoszą, że 
b. następca tronu ks. Karol w yjechał z P ary 
ża do Begradu, skąd razem z królem  A leksan
drem ma udać się do Bukaresztu. •

Ks. Karol musiał się zobowiązać słowem ho- 
tc-iu, iż wstrzyma się od wszelkiej a k c ji poli
tycznej na terenie bukareszteńskim . Okazuje 
arę, że K arol ma daloko w ięcej zwolemiuków, 
niż pierwotnie przypuszczano w kolach rządo
wych. Popiera go ambasador rumuii&ki w Lon

dynie TiLulescu, oraz m inister spraw zagranicz
nych Mitiiineu. Obecna rada regencyjna, przy-: 
gotowana, na wypadek śm ierci króla, nie por 
siada autorytetu  wśród społeczeństwa. GIówj 
nym zarzutom, skierowanym przeciwko radzie 
je s t jednostronny je j sielaw. Do rady nie wcho
dzą ani królowa, ani m atka obecnego następ* 
cy tronu księżna Helena, lecz ty 11:o zwolenni* 
c j  A rarescu . Podobno K arol n ie zamierza k a 
pitulować, loez przy pomocy swoich zwolenni
ków organizuje ruch ,by na wypadek śmierci 
króla uniemożliwić proklamowanie d y k tata -y  
i i oz,wiązanie parlamentu.

Stolica Rum unji je s t  przepełniona w ojskiem  
. faktycznie panuje stan w yjątkow y.

fieerescu przygototosje zamsch stanu i
(TeJegran własny „Nowej Reformy**).

Paryż, 5 łcwieuiki. »Marin* donosi, iż Ava- 
rcscu przygotowuje zamach stanu. W  tym c-elu 
zmilitaryzował o j  koleje na całym  obszarze 
państw.

Bratiar.u organizuje kon trakcję , przyczsm 
ijomaga inu generał Presmiu, przeciwnik Ava-. 
ree-cu. Na raz i o nie widać śladów porozumienia 
[om irdzy A varescu i B rark n u , jakkolw iek  kró-: 
lew a M a;ja  czjm i wysiłki w tym  kierunku.

—   „ ---------------------------------------------

(Z rady m iejskiej. —  Koncert),
Na ostatniem  posiedzeniu rady m iejskiej prze 

dyskutowano preliminarz budżetowy, przyj- j Wystawa obejmuje szereg działów, z których naj-
Rzeoz oeizywi!sta, że inst.mktyw*ny ten żart n ie ' mująe ro-zobody w kwocie 280.000 zit., zaś do- okazalszy radioamatorski, dalej działy pocatowo-

mial ani cienia złośliwej intencji w stosunku do -chody 2G9.00G zł. —  niedobór zatem uchwaloj  wojskowy i handlowy, w którego skład wchodzą
zwiedzającej wystawę szerokiej publieznoś&i któ no pokryć podatkiem 25 proc. do podatku do- 'eksponaty prasy i literatury radjowej. Wobec na-

o- mowo-czynszowego. Widzimy zatem, że minie der licznej frekwencji, 'wystawa przedłużona bę-

Polskiego w Warszawie, oraz prawie wszystkich 
scen polskich, jak  również od poszczególnych ar
tystów, m. jn. od Poi i Negri, Węgrzyna i w. in.

PODPROKUR. OSKARŻONY O NADUŻYCIE 
WŁADZY. Przed V. Izbą komą sądu okręgowego 
w Poznaniu odbyła, się rozpirawa przeciwko pod
prokuratorowi sądu pawiaitiowego, Stanisławowi 
Szymańskiemu, oskarżonemu o nadużycie władzy. 
Podprokurator Szymański został zawieszony w u- 
raędowaniu. Przeprowadzone postępowanie dowo
dowe ustaliło winę oskarżonego. Rożprawę nara
dę odroczono, ponieważ oskarżony zostanie pod
dany badaniom w zakładzie psychiatrycznym. — 
Sprawa ta budzi w mieście wielkie zainteieoiwar 
nie,

OKRADZENIE KOŚCIOŁA. Z Grodna donoszą: 
W kościele 0 0 .  Franohakanów dokonano k radzie 
ży z zafcrystji 3 relikwjarzy oprawnych w drogie 
kruezco i kamienie, 2 monstrancyj, 5 złtiyc.h kieli
chów, puszki złotej, 8 lichtarzy i  kilkunastu innych 
przedmiotów. Sprawców kradzieży jeszcze nie wy
kryto. ,

Ze  ś w i a t a
UROCZYSTOŚĆ POLSKO-FRApCUSKA W PA

RYŻU. W wielkiej sali liceum Louis le Grand w Pa 
ryżu odbył się doroczny obchód, ziorganizoweny 
przea komitet propagandy szkolnej Stowarzysz) 
nia przyjaciół Polski. Przewodniczył p. gra. Gnu
rami, który wygłosił dhitaze przemówienie, w któ- 
Tem podijeślii stanowisko międizynarodowe Pol
ski. — Przemawiali następnie prof. Nouvel prezes 
komitetu propagandy szkolnej Stowarzyszenia 
przyjaciół Polski, który podzielił się wrażeniami 
z niedawnej swej podróży do PoŁsiki, i p. Jan  ?ta- 
rzewski, pierwszy sekretarz ambasady poLskicj, 
który podziękował komitetowi aa świetną organi 
zację tej imponującej manifestacji.

Po przemówieniach nastąpiła część koncertowa, 
w której wzięli udiział: chór i  cukiestra liceum, [iod 
batutą p. Vernicr, śpiewaczka p. Janina de W itt, 
pianista, p. Ryszard Byk, wiolonczelista p. W ojt
kiewicz, defklamator p. Dux i balet polski Stowa
rzyszenia miłośników sceny polskiej w Paryżu, 
pod kierownictwem bałatmistrza p. Kro-cizyń- 
kiegO.

NA ZJAZD UNJ1 KA TO LICKIEJ WE F R Y 
BURGU szwajcarskim wyjeżdżają w charakterze 
delegatów Polski ks. potseł Kaczyński i prof. 
Osikar Haleóki z Warszawy, p. Michał Rostworow
ski (Kraków), i p. Jerzy Fiedorowicz (Lublin).

' a KOfikJU

ra w olbrzymiej większości swej nie mając m-o-żno
ści poznania oryginałów, nie może toż mieć spraw- ciężkiego położenia gospodarczego i mimo 
d-ziauu dla stwierdzenia oryginalności dzieł znacznego podwyteizonkt poborów wszystkim 
wyBtawioinych — a zresztą darzy wystaw- pracownikom miejskim ciężary nałożone W ten 
ców nieograniczonym kredytem zaufania, n ie ‘spoeób na w łaścicieli domów w wysokości 25 
pytającego o dowody. Prawdziwie wesołym stał proc. podatku nie są znowu zbyt dotkliwe, 
eię ten figel dopiero w środowisku samych arty j W  zeszłym m iesiącu odwiedził nas zespół 
stów, kiedy malarze, nie wtajemniczeni w „spi- objazdowy śpiewaków opery ■warszawskiej. - -  
sek“. obejrzawszy wystawę „dzieł rakarzy franci!- W czoraj mieliśmy koncert zespołu artystów  
słach traktowali je jako ory?,*nały sami i jako scen krakowskich. W  pięknej interpretacji u- 
orygmaly Pokazywali z objaśnieeilami zwkdiain- słyszeliśm y tedy p. W andę Szczepańską z ope- 
cym wystawę swoim zr.U ^mym. A byli pomiędzy retk i krakow skiej, k tóra z wielki cmi zrozumie- 
tjTńl malarzami artyści bairtczo poważni i znający' niem odśpiewała piosnki: Niewiadomskiego i 
doskonale paiyż i malarstwo francuskie; ci „wsią- Iiotrow skiego, —  podobała się a r ja  i  operetki 
k i*1 i nie mają o to do kolegów ia!u, choć na- Onlowra. Część deklam acyjną ob jęła  z powodzo- 
wet już po wyjańnieniu sprawy wielu znawców ^ e m  p. M arja Zboroivska z teatru Słowaókie- 
nie chciało u^nać „nieoryginalności11 wystawie-1 go w Krakow ie, k tórą żywo oklaskiw ano za 
nych rzeczy. J wygiosao-ny doskonale monolog: »Stude-ntki«.

Świadczy to wszystko o „wysokiej klasie** k ra .; Tańce wykonane przez p. Sizarfańcówną podo~ 
kowskich malarzy-imiiitatorów, którzy potrafią' bały eię powszechnie —  czardasza na usilne owację. Wśród nadesłanych telegramów znajdują
cłiodizić w każdej skórze i znają dobrze różue tkó- żądanie musiała powtórzyć. Dział fortepianowy, się m. in. depesze od teatru Narodowego i teatru

dizie o kilka doi,
JUBILEUSZ A RTYSTKI DRAMATYCZNEJ.

W d,niu 1 bm. teatr miejski w Bydgoszczy obcho
dził uroczyście 30-lecie pracy scenicznej p. Nata- 
3ji M oro zowiczo w ej. Po pierwszym akcie komedji 
Gavaulta „Złota ciocia1*, w której jubilatka od
twarzała rolę tytułową, zgromadzili się na zasy
panej kwieciem sc/.tnie artyści i pracowncy teatru 
w komplecie. — Pierwszy przemówił do jubilatki 
radca magshratu, Świtała-, który imieniem miasta 
złożył hołd p. Moroaowioziowej za wytrwałą pracę 
na niwie krzowionia seraki ojczystej- Następnue 
przemawiał reżyser Kwia-tkowski imicmaeim dyrek
cji teatru, art. AndrzejewSiki im-iemean Z. A. S. P. 
i artysta K onarski imieniiem kolegów. W odpowie
dzi jubilatka ze wyruszeniem dziękowała za tyle 
dowodów uznania i Eympatji. Publi-caność po
wstawszy z miejsc, zgotowała jubilatce żywaoło-wą

Londyn, 5 kw ietnia (PA T). Z Szangaju  do
noszą, ż.-> moti&ch chińsk; napadł w czoraj na 
konsulat japoński iv Hankau, ograbił sklepy j a 
pońskie :  poturbował ciężko kilku Japończy
ków, znajdujących się na ulicy. W obec tych' 
wypadków torpedowiec japoński wysadził w 
Hankau aalogę piechoty m arynarki japońskiej, 
k iera  zmuszona była do przywrócenia porząd
ku przez użycie broni palnej.

SpcdzEe&isne b o i M m i e  Ułusuns 
przez flet; północno c&msKc
(lYlegTam iskrowy „Nowej Reformy1*).

Londyn. 5 kw ietnia. W e lle  donisier. z Szate* 
gaju , u u jścia  rzeki Ja n g  T se  pojaw iła się 
ilc ta  axmji póloncncj. Oczokują, że ta  flota 
rozpocznie bombardowani,* fortów w W usuug,
obsadzonych pracz Kantończyków,

Lokaut metalurgiczny na 
niemieckim Śląsku

Berlin, 5 kwietnia (P A T ), j Y ossischo Ztg.< 
że związek fabrykantów  przemysłu metalur-! 
gicznego na niemieckim G. kląsku z dniem dzi-. 
s ic jsz jm  ogłosi w w iększej części przedsię
biorstw loKaut. Do ogłoszenia lokautu związek 
widział się zmuszonym z powodu dzikich s tra j
ków  w fah iykach . Związek zapowiada rozsze- 
r/enei lokautu na ca ły  przemysł m etalurgiczny 
niem ieckiego G. Śląska w razie, gdyby rokowa-i 
nia nie doprowadziły w najbliższych dniach do 
zg&dy. ^

tlcpad no prezydenta Dcumer$ue’a
. (Telegram własny „Nowej Reformy*).

Paryż, 5 kw ietnia. Prezydent republiki Dou- 
mcTgue <’dwiodził wc-zoraj miasta Douai i LilL>. 
Jed n ą  7 najpiękniejszym i dzielnic L ille  przos 
szedł prezydent Doumergue pieszo w to warzy-1 
stwio licznej świty. Zaszedł przytem  pewien in
cydent. Mianowicie do prezydenta przyskoczył 
nagle jak iś mężczyzna ubogo ubrany, ja k  s?ę 
okazało bezrobotny i zawołał »Precz z w ojn ą*. 
U jęto go natychmiast-, nie znaleziono jednak 
przy mm broni.

Marsz RairtaócyKóa na Pekin
Dzienniki londyńskie dionos'zo, że wojska kan- 

t-ońskie roz-poczęly już marsz na Pekin. Ponieważ 
w północnej części Chin nacjonalistyczna pro
paganda robi rzybkie postępy, obcokrajowcy 
opuszczają pośpiesznie Pekin, gdwie taksamo, jak 
w TiensŁinl-o obawiają się rozruchów z powodu 
gwałtownej agitacji płatnych emisarjuszów so
wieckich.

Potwierdza się wiadomość, że wojska kantoń- 
skie zajęły Pemg-Pu, miejscowość, znajdującą się 
o ICO Mm. na- północ od Namkinu. Posuwają się 
one w dwóch kierunkach, ku Pekitnowi i ku Ozaiu- 
Kieang. Wojska te otrzymary posiłki z Ning-Po.

Ja k  słychać, część wojsk Ozang Tso Lina za
warła potajemny sojusz z wojskami połudkuoiwe- 
mi. :

W Szangaju gen. Ozen Kai Szek zaczął rozbra
jać organizacje robotnicze. W Hang-Ozen doszło 
z tego powodu do zaciętych starć, przyczem robot
nicy straci]i 100 ludizi. Podobnych zajść oczekują 
również w Szangaju. Rozprzężenie w atrmji pół
nocnej wzmaga się.

DZIAŁ GIEŁDOWY
A K C JE SŁA BIEJ, DOLAR UTRZYMANY.

Kraków, 5 kwietnia.
W prywatnych obrotach do chwili rozpoczęcia 

oficjalnego zebrania na rynku efektów tendencja 
słabsza. Kursa kształtowały się nieoficjalnie nastę
pująco (naogól bez trnnsakcyj):'Jaworzno 18.20— 
18.40. Cegieteki 36A, Elektrownia 37, Bank PoL-ki 
127— 130, Zieleoiewfcfid 17.30— 17.50, Siersza Gó-rn. 
3.85, Chybie 6, Chodorów 115, Górka 32—33, Ga
zy wschodnie 29.5, Lokomotywy 1.80, Tołian 0.46 
do 0.47, Bank Zw. 17.20, żelazo 0.55—0.57, Naf
ta 0.45.

Na Tynku walut i dewiz sytuacja bez zmiany, 
Kursa utrzymane na wczorajszym poziomie, nar 
strój spokojny, przy slabem zainteresowaniu, — 
W Krako-wie gotówka 8.93—8.9334, czeki 8.94 34. 
W Warszawie go-tówka 8.9234—8.92.75, czeki 8.94 
We Lwowio 8.9234—8.93 got., 8.9434 czeki. — 
W Katowicach gotówka 8.9334—8.93.75, czaka 
8.9434— 8.95.
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A E R O L O T  S . A .
prrewozi pasażerów, pocztę lotniczą i  tow aiy. 
Kom a więo zależy na zwiększeniu ubrota, kto 
chce idobyd klientelę prze* szybkie wykonanie 
dostawy v'bo przecież towar w czoraj zamówiony 
t l s te m  lo tn iczym  nioże bvć jnż  jn ł ro sprze
dany w składziezaiouw iaiącego). ten  korzysta z po
czty lotniczej, z łotn iczych  pizewozów towarowych,

I  Informujcie się:
U  a r s / . a w a ,  Nuwyr-Swiat 24. tel. 9-00. 
K r a k ó w ,  bw. Anny 4, te l. 32-22.
Lw ów , Hotel George, teł. S in  i 936 
C itlańsk, Wrzeszcz, te l. 415 -31 .
U  i t d e n ,  T eg ttthoffstrasse  Ar. 7, tel 78-3-94.

Ze s p o r tn
Napływ zgłoszeń na wystawa łowlockg

Na apel wystosowany do myśliwych polskich
0 wzięcie udziału w dziale łowieckim Wystawy 
Sportowej (3— 16 czerwca we Lwowie, na terenia 
Targów Wschodnich) zgłoszeniu napływają nador 
licznie.

Między innymi trofea zgoslli: H. br. Tarnowski, 
Rudnik n. Sanem —  St. br. LłziednszyeH, Soko
łów —  Prof. dr dołowij, Lwów —  T. Halpert, 
Szczekociny —  Prof. R . Wacek, Lwów. —  Dr 
Halsburg, pow. Sałnk i S. Muller z Gródka Jagiell.

Pey myśliwskie m. 1. wystawią. Dr St. Reicher, 
Targowiska —  Hugo br. Wattmann, Rada Ró- 
iaiuecka —  Ign. Jasiński, hodowla wyżłów do
wodnych —  Strzelno.

D alszy  c ią g  tu rn ieju  za p a śn icz eg o
W dniu wczorajszym, t. j. w czwartym dniu 

turnieju, spotkały się następująco pary: B etk er- 
Szczerbińskl— F erestan off. Walka zostafa nie
rozstrzygnięta, pr*yc7«nł ogólnie podobała tię. 
W  pierwszej części przewagę miał Szczerbióski, 
pod koniec sity zapaśników równe.

Następne spotkanie Niemca Schneidra z Wie
deńczykiem Markiem skończyło się zwycięstwem 
pierws-ego w 7-mej minucie, jednakże Schneider, 
walczący brutalnie i nieestetycznie został przez 
publiczntić wygwizdany.

Trzecia para N oestrerr— Leinem pokazała wal
kę interesująca, która zakończyła się wymkiem 
nierozstrzygniętym. W ostarniem spotkaniu Stocker 
z łatwością kładzie w dwóch minutach Barottiego.

W dnia dzisiejszym walczą następujące pary: 
Stesker— Schneider. Spotkanie to zapowiada się 
nadzwyczaj interesująco. Iiarotti— Ujbo (Litwa), 
Lainem— Bayer (Niemcy), Szczerbiński— Vavre.
1 to spotkanie zapewne dostarczy wiele emocyj 
widzom, oraz Noestrem— Kroton.

Z W O D Y  SŹ.ACHOWE B IE L SK O — K R A K Ó W
W  n edziele, <lnr? 3 b m. odbyły się w Tow a

rzystwie Miłośników gry szachow ej im. Józefa  
Dominika przy ul. Sław kow skiej miedzynr a stó
wę zawody szachowe B  ełsko— Kral-ów , zakoń
czone zwycięstwem K rakow a w stosunku l ‘h  
do 2V2. Kraków  wygrał 7 a praigral 2 partje, 
1 partja  rcmL>. Grano na 10 czac-hownicach.

O restaurację Skałki
Otrzymujemy następującą odezwę:
R od acy! K ościół f>w. Stanisław a na Sk  ilce 

w K rakow ie wola o ratunek! To zew do e t  rej 
Polski! J a k  nam dzieje niooą, dawniej n? tern 
m iojtou sta ła  św iat)n ia  pogańskich chrobiU W . 
T u  św. Stanisław  z o Szczepanowa śmierć po-, 
niósł z rak  króla Poledaw a Śm iałego. T  r a j  
tyle pam iątek —  kardy kamień w ola: S tó j, roz

w ażaj! To zamsze dziejowe je s t m iejscem  spo
czynku mężów zasłużonych w narodzie z wiel
kim historykiem  Długoszem, genjałnym  W y
spiańskim i wszechświatowej sław y malarz m 
Siemiradzkim na czele. Z abj tkowi tomu, tak 
świętemu i dirogiemu dla każdego Polaka, gro?.1 
dzisiaj ruina. A lbow km  kamienie 2 wieży spa 
d ają . D ach i sklepienie zagrożone. Na tarasie 
przed kościołem  u w ejścia do grobowców sączy 
się woda. W reszcie i sama krypta, zaw ierająca 
w sotnie tale drogie szczątki, domaga się restau
racji. Rzeczyw istość tych potrzeb ‘ stwierdziła 
na m iejscu kom .sja poliryjno-budowlana dnia 
9 grudnia 1926 t . i nakazała pod odpowiedzial
nością ppzeprowaJiić konieczne roboty. A  ie  
brak na to funduszów, przeto w yłonił się Kom i
te t odnowienia Sk ałk i i niniejszem zwraca się 
o pomoc do R rd a ł ów. Ofiary na ten ceł, uhuC- 
by drobne, b j le  rychło, uprasza się nadsyłać 
na konto P . K . O. Nr 406.880, albo też pod 
adresem OD. Paulinów na Skałce w Krakowie.

Kraków , dnia 28 m arca 1927 r.

P r o te k to r :

A. St. Sapieha, ks.-metrupolita kraik,

Kom itet wykonawczy: wiceprezes: O. B er
nard Dudziński, przeor OO. Paulinów na S k t.c e  
Drazes: inż. Kaioć Rolle, prezydent m. K rakow a; 
sekretarz dr Kazimierz Piwarski, asyst, Uv.w. 
Ja g ., skarbnik Stanisław  W ójcikiew icz, obywa 
te ł ra. K rakow a.

Tegoroczne podróże „Lwowa"
W edle opracowanego przez departament ma

rynarki min. przemysłu i handlu planu, statek  
szkolny »Lwów- odbędzie w r. b. wraz % ucz
niami szkoły m orskiei w Tczowie dwie podróże. 
W  pierwszą podróż po Bałtyku roszy 1-go czer 
w ca, okrąży wyspę Bomholm i zawinie do je 
dnego z poi u  w na te j wyspie, poczem w dmu 
30 czerw ca wróci do Gdyni, gdzie przyjmie na 
sw ój pokład kandydatów w celu odbycia z nirai 
t, rw. podróży próbnej.

Około 15 lipca *Lwów« wypłynie z Gdym 
z ładunkiem prawdopodobnie drzewa., w drugą 
dalszą podróż i zawinie do Dekami na zaoh. wy
brzeżu A fryki lub do jednego z portów m ir ta  
Śródziemnego,

Plan ten. został w ysłany do d yrekcji szkoły 
morskiej, w Tczewie do zaakceptow ania i przy
stosowania sio do niego względnie do zapro
jektow ania innych rejsów . W  obu podróżą ca 
» Lw ow a* wezmą udział tylko uczniowie wy
działu naw igacyjnego i kandydaci. Mechanicy 
natom iast: 1 -szy kurs z kierownikiem  odbędzie 
podróż na >W arcie«, transportowcu w ojsk 1- 
wyra, k :ó ry  w tych dniach przejęła na wła
sność Liga Żeglugi Morskiej, drugi kurs pozosta 
n:9 na praktyice w stoczni gdańskiej, trzeci kurs 
rozmieszczony będzie na 6 starkach Żeglugi Pol 
sk iej i kilku statkach  rządowych. Egzam iny 
w szkole morskiej odbędą się. dla 3 kursu po 
W ielkanocy, dla 2-go kursu w pierwszych 
dniach m aja, kura 1 szy natom iast egzaminów 
zd aw ić nie będzie,

Diarjusz ekonomiczny
— Bank Polski zamierza pod&bno obniżyć 

ponown e oficialną stopę procentową z & 1 poi 
na 8 proc Ostateczna decyzja ma zapaść na po
siedzeniu Rady Banku Pilskiego, które odbędzie 
się 1 0  b. m.

— Różnorodne konferencje tcczą się w spra
wie pożvczki zagranicznej w Warszawie. P re
zes B an k a Polskiego konferował z ambasadorem  
a m e r y k a ń s k im  w Berlinie, Shermanem oraz z przed
stawicielam i nowrj'or. doma handlowego Blair &, Go.

—  Rada nadzorcza Banku Goud. Kraj. uchwa
liła ostatnio wypusiczenle 7  i ł / , #/ ,  obligaeyj oan- 
kowych na kredyty dla przemysłu z 19detnlm  te r
minem arnortysricyinym.

— Pogłoska o fuzji dwóch banków: Banku  
Przemysłowców z  Polskim Bankiem Handlowym 
lansowana jest w poznańskich kołach gospodarczych.

—  kiladomosc o zamierzonym itnnorcie ropy 
Z Rumunji przez „Polm in" jest prawdziwą. Roko
wania takie o dostawę wielkiej ilości ropy są w toku.

»  arszaw bfci tiktad  
n rzy o o r& u . r o t o g m / ic z .  
•>xew8f'a 2 . 'le i. 142&

P .  M A U R 1 Z 1 0 “- n tK ijA N iin o w io z
t asztowa 11. — Tal. dli 1 *004 

R y n e k  g łó w n y  38 iinęMyn przybirow tlarawyco

z H e rb a ta

Towarzystwo obazpieuoi na tycio

„ F E N i K S *
ul, św, Gertrudy 8 , tel, 273

L u j i c a n y  
i • ilimtt

Mdlii 
z „Raczku"
JaliuSi Qrosse

Sp. * 0. 0- 
Kraków 

R y n ek  j?t. 34.

IZ ład
forleiiirtnóiii

O k u c ia
budoirlt, ne a

D y w a n y  i  k i l i m y
p o le c a  b e z k o n k u ren cy jn ie  tan io

„DYW AN"*
T k a ln ia  d y w a n ó w  i kilim ów  

K raków -Podgćrza, Kingi 9, tramwaj 3
K lin ik a  d la  n a p ra w y  dyw anów  

p e rsk ic h  i k ilim ów .

A- HA IV EŁK A
Kraków, Rynek główny 34

^Patao S p is k i*

H  ki f i k  4  T L

MMLLACEYLIMfEll
w jednym  gatunku, n|I«pszyml 

V  - a  cirkach %  Ifg.
jł Dla odsprzedawoów rabat J!

i : W i e d z a

m im b u f
B A N I N A

K u n a  maturyczn# i dokształcające

„ W I E D Z A “
pod osobiatem kierownictwem 

p ra ł. B ogusław a Butryn»owlcza 
w Krakow ie, ul. Stućancka L. H
o rz y ? o to w a ją  ta k  d o  m a tu ry ,  
.a k o t e id o  w s z y s tk ic h  e g z a m in ó w

m eblow e, n a rzęd zia  rz em ieś ln i
cze, n a k r y c ia  s to ło w e , n a cz y n ia  
k u ch e n n e , k a m is z e  m o siężn e, 

w ag i, p o leca  n a jta n ie j
Gfnsburg Sławkowska 18.

W . f l O Ł O ^ I
< Z.Raba .NAST.I

Kfekdw: Rynek qł ^4?TEU 4<5 5. 6Q>

Z H eklcm na 1
Najtańsza reklama 
w  „ P r z e w o d n i k a ^  

„ N o w e j  k ie lo r m y * 1

W y m i e n i o n e  l l r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m

Informacje przemysłowe i handlowe Po j  ew njra czaisie przybył oddział milicji 
który  jednak mógł tylko stwierdzić lozgro- 

OŻYWIENIE W PRZEMYŚLE M ETALO-' Mieuie urzędu i  pobicie asesorów i sędziego, 
WYM ZAGŁĘBIA KRAKOWSKIEGO dajo N a zatrzymano dwóch marypal-zy, k tó-
się zauważyć. W dziale wyrobów blad iy  cm k o - rzż  kyłi juz tak  pijani, iż nie rnieU sił d e

" i ucieczki.w ej produkcja została znacznie razszerzona,
Z dwócii ibtniejącyeh fabryk jedna pracnje na 
dwie zmiany. Ostatnio produkcja metalowa za
kupywana je s t w celach eksportowych. W dzia
le maszyn ro ln icz jch  mimo martwego sezinu
d aje się zauważyć duże ożywienie i zapowie- „  i,r , . - ; * y
dzi znacznego zbytu. F abryk i drutu i wyrobów •’ - i^ jP010 P°* dtntowym, otwarto

R^źne wiadomości
Bibljoteka egiptclogiczna w  Tebach, pod

V Egipcie południowjem, otwarto

drucianych są  w pełni zatrudnione. W obec za, 15 ™ Tct ? ^ h  bi‘
powiedzianego podniesienia cen  na żelazie, han- < , a^ c _y_ąęznie dzieła, t j  «ą-
d el w tym dziale silnie sic ożywił, i ^ f ę ^Ptx>log j,. Ksaązn.ca ta p o s t a ł a  ko-

DOCilODY LASÓW P AŃSTWOWYCH, La- * ^śrówskiege, p. Ju l isza
sy  państwowe przyróusły w pierwszym kw arta- w„i T j, ’ tt°  1 otrzym a a  nazwę „Rożen-
ł S S  b. i vL b i l i  al, w  w i o n . m i i u  2 m m  S , t ?  * . 'Z P i S *  " *  5 ^  f i *

.v In d ć w i, t a  1 - jsy  ? r k* .  « » » s y ‘ »lu
b, —  12,300.000 oznacza wzrost o 123%  ponad 
pruliminaiz. W okresie 5-ciu kw artałów  od 1

chicagowskiego.
Do urządzenia bibljoteki przyczyniła się też

s t y r j n u  ub. r. do 31 u n  £  r .  c y s t y  M M  7 S S ^ ,  ł * * CT ‘
z lła fc r  [ k i fe w o s y c ,  wynifaiI p n e jt lo . łOO « l  j « J ,  350,000 M ,  ja k o 't u n t a ' , ’ « S  o "  
zł, •) wirbe * przewidzianych budżetem na ten ^ fck; . . .  ’ J ’ uu
okres 50 ,300 .000  zł przedstawia okoto 100 % 
przewydkę budżelową.

WYDOBYCIE WĘGI ,A NA G, ŚLĄSKU, w

m ają być przeznaczone na utrzymanie 
bibljoteki.

Cz.onkowh wypraw naukowych do Egiptu

ostatnim  tygodniu marca w yniosły 437 .000  t. . ^ P r ó to g ji ,  k ,jizy-
Na rynelc w e r n ^ i z - ’ i wItmic zann .zebou  a- &lac będą z blblJoUikl w chłodnej porze
;.a r j.It Ci y j  W A roku, t. j. od połowy paździtmika do połowynie zuzyto 257. (0 0  tonn, wyeksiportcwano 14o . •• V. • < • • - J,  n , , , , , i kwietnia. Gereagonii o tw arcia książnicy do-
* P R Z ED  PÓ D W ?Ż K Ą  t v  W YR O BÓ W  kÓhai prof- lin -wcrsytetu  chicagowskiego

roł at k z y c ł w przemyśle garbarskim  rozwa- f "  f  o d k r ^ c y  grobowca faraona l u  
ż.ma je s t obecnie pram  producentć.7 C h a m e m .  Howarda Cartera, dyrektora mu

zeum m etropolitarnego w Nowym Jork u , W ia 
dra i  im.

Newa legenda o Mikołaju II. W śród kolonji 
rosy jsk iej w Berlinie w ielką sensację wywo- 

POURÓŻB P O L S K IE J F L O T Y  HANULO- L ła  a k c ja  biskupa prawosławnego Tichona, 
WF.J. Polska eskadra handlowca odbyła o siat- który odprawił w cerkwi rosy jsk ie j w  Berli- 
nio następujące re jsy : »Katow ice« odplynęłj uie nabożeństwo na in ten cję  cara M ikołaja II  
dnia 30 ub. m. z Rotterdam u (Holandja) z la- oraz członków jego rodziny. Przed nabożeń

kw est ja
podwyżki cen na skóry. Podwyżka ta , ja k  nas ,J u 1 t 
w związku przemysłowców garbarzy informo- a ~ In 
wano, będzie nieznaczna. Przypuszczalnie 1 - - 3  
procent w zależności od gatunku wyrobów.

dunkiem 2 .704 tonn węgla do Mnlmo w Szwe
c ji, kP ozt n i d n i a  20  ub. m, odpłynął z B lyth  
w iU iglji z ładunkiem 2.709 tonn węgla do Mak- 
skov w Danji, ^Kraików* ładuje w Gdyni 2.700 
tonn w ęgla, t  którem  popłynie do Szw ecji, 
»Wiluo« -wyładowuje w Londynie podkłady 
kolejow e, *J?eruń« przybył dnia 30 ub. m. do 
Gdyni, gdzie i?d u je obecnie 2.700 tonn węgla, 
z którem  wr najbliższych dniiarb wyruszy do 
Narrcóping (Szw ecja), jW a tta « , przejęty  nieda-

stwom Tichon oświadczvł, iż posiada z bez- 
przecznie wiiarygodnogo źródła w iad om ość.o  
tern, iż ca r  M ikołaj I I  oraiz członkowie jeg o  
rodziny nie zostali zamordowani w Jokateryn- 
burgu w 1918, lecz ży ją dotychczas, ukrywa
ją c  się przed -właidza sow iecką. Bóskup dodał, 
że jedynio w idka księżniczka M arja zmarła 
na tyfus plamisty. Po nabożeństwie odbył bp. 
Ticiion szereg rozmów z członkam i kolonji 
rosy jsk ie j w Berlinie, potw ierdzając powyż-

wno transportow iec m arynarki wio jennej; przed i^zą windom ość. Ze wzgląd i na osobę i god-
wyruszcnie.m w pierwszą podróż morską o d b y ł' 11 ość biskupa wywCiała cala ta  sprawa OUjfzyt

..................  _  . . - - mie zainteresowanie i nie tylko w1 kołach ro
sy jskich , lec* również w kołach niem ieckich.

Zaznaczyć należy, źe nabożeństwo na in
tencję cara M ikołaja II  zostało również nie 
dawno odprawione w Sofji, stolicy  B ułgarji, 
gdzie biskup prawosławny Serafim  poczynił 
oświadczenie te j samej treści, so Tichon w B er
linie.

Nazwiska W iedeńczyków . Ciekawe w yniki 
daje zestawienie nazwisk obyw ateli dawne i sto
licy monarchji Habsburgów.

Mullerów liczy W iedeń nie m niej, niż 2.500, 
wobec czego nie m ogą współzawodniczyć z ni
mi Maierzy, których je s t ty lko 700. 'Wprawdzie 
W iedeń je s t dzis miastem repnbliikańskdem, nie 
mniej bezy aż 678 Kónigów  i 433 Kaiserów , 
oprócz kilku jeszcza Kurfurstów, którzy wszys
cy zapisani są, jak o  przemysłowcy.

Sshillerów posiada W iedeń aż 266, czterech 
jednak tylko odważa się używać też imienia 
wielkiego poety, trzech zaś, widocznie skro
m niejszych, używa skrótu F ritz , zam iast F ry 
deryk. 'Goethego nazwisko nosi tylko dwóch 
W iedeńczyków i obaj są bankowcami ,nie m ając 
zgoła pretensji do pokrewieństwa duchiolwego 
z Olimpijczykiem

Żrden W iedeńczyk niiie m ógł poszczycić się 
podczae uroczystości jubileuszowych Beetho- 
vena naawilskiem genjalneigo muzyka-, nato 
miiast w stolicy  A ustrji istn ie je 250 Brucknerów , 
100 Maklerów i 24  Haydnów, ale żaden z nich 
nie je s t ar muzykiem, ani tez malarzem.

Nazwisko Kainza nosi aż 300 W iedeńczyków 
a choć ci Kaiimziowie upraw iają najrozm aitsze 
profesje, to jednak niem a śród nich ani jednego 
aktora. 2 e  dalej W iedeń jest dziś usposobiony 
pacyficznie, o tem  m ogłaby św iadczyć znaczna 
śród jego mlcszkańc-ów ■ liczba ■ Friedm annów 
i Friedlandorórw, a  zato wielki brak Kriegerów. 
W reszcie' nazwisko dzisiejszego prezydenta 
federacji a u st jaickiej, Haimischa, posiada 
w W iedniu coś około 20  przediStawicdeli, a  kan
clerza, ks. Seipla —  szesnastu.

P olak  w mai vńarce am erykańskiej. Sierżant 
m arynarki btanow zjtdnoczonych L. Lach, z po
chodzenia Polak, urodzony w Glańdgo. w star  
nie Pensylwairij-i, z rodziców Polaków , posiada, 
ja k  donosi dziennik „PittsburczaTiu  —  74 me
dale i inine odznacz' nia z a .celne strzelanie z kar 
rabanu i  pistoletu. W  1920 r. Lach w stąpił do 
piechoty m arynarki i od tego czasu podróżioi- 
wał zp swym oddz-ii lem po całych Stainąch Z je
dnoczonych, oraz przebywał blizko przez trzy 
lata na, wyspie Haiti.

L ach  cieszy się opinją najcelniejszego Strzel
ca w an n ji W u ja  bam a. Między innemi zdobył 
szflimpjonat w strzelaniu na odległość 200 ja r  
dćw, a  w roku ubiegłym, podczas wystaw y 
w Filudclfji, zdobył szam jijonat w  strzelaniu 
z pistoletu i zapewne zaliczany będzio do od
działu najlepszych strzelców  am erykańskich, 
który uczestmiczvć m a w imędzynarodowy-cli za- 
Wedach strzeleckicu, które odbędą sdę jwj maju 
r. b. w Rzymie.

6 -g 'Jz in n ą  podłóż próbną po B ałtyku  z M ia
stem, w cf-lu wypróbowania sprawności, szyb
kości i t. d.

POLITYKA TARYFOWA. Podobno wydział 
polityki przemysłowej min. przem. i handlu za
stanaw ia się nad możliwością podwyżki taryfy 
cs lm j dla niektórych wyrobów zagranicznych, 
produkowali)eh w dostatecznej ilości w kraju. 
Jednakże dotychczas nie powzięto żadnych 
konkretnych pnsianowień w tym kierunku

ZAKAZ WYWOZU BYDŁA Z KRAKOW
SKIEGO DO CZECHOSŁOWACJI. Ze wzglę
du wt teraźniejszy stan zarazy racicy i pyska 
wśród bydła w Polsce, rząd Republiki Czecho
słow ackiej zabronił przewozu i przywozu ryga 
ciztiy, owiec, kóz i wieprzów z powiatów: tlo  
chnia, Brzesko, Dąbrowa, Kraków , Mielec i T ar
nów w ojewództwa krakowskiogo. Nadto mini
sterstwo rolnictw a republiki czechusłow ackiej 
zabroniło przywozu regacizny użytkow ej i ho
dowlanej z Polski wogólo —  do umowy w te- 
i ynaryjnej -i Polską. O tych zarządzeniach uon- 
sulat czechosłow acki w Krakow ie zawiadomił 
K rakow ską Izbę handlową i przemysłowa.

KRYZYS W PRZEMYŚLE WĘGLOWYM 
ZAGŁĘBIA KALWIŃSKIEGO. Ja k  donoszą 
z zagłębia- osiraw sko-karw iiiskiego dotychczas 
bez pracy w tj m okręgu je s t  około 70 tysięcy  
górników. Ud 15 m arca wy dalo.no znowu 232 
górników. W  m iesiącu bieżącym  m ają nastą
pić dalsze wydalania. W sprawie w yszukania 
nowych r jn k ó w  zbytu na węgiel ostraw sko kar 
wiński, wy jech ała  delegacja R ad y  rewirowrj do 
Jugosła-wyi, era z na Bałkan, D elegacji przewo
dniczy prz ;dstaw icicl m inisterstwa handlu.

ZARZĄDZENIA W SPRAW IE REGLEMEN- 
TACJI PRZYWOZU. Od dnia 1 b. m. opłaty 
ra inipulacyjne od pozwoleń przywozu uiszczać 
należy w Pocztow ej Kasie Oszczędności na kon
to C entralnej K asy Państw owej Nr 30— 110. 
Od tegoż duia im porterzy otrzym ywać będą 
zawiadomienia nowego typu, wraz z przekaz-iu 
płatniczym, na którym  należy uiścić opłaty,

Rozprawa przód sąaum bolszewickim
Życie sow ieckie obfituje w obrazki rodzajo

we, jak ie  z pewnością niem ają sobie podo
bnych na całym  świocie. Oto np. ja k  donoszą 
pisma rosy jsk ie , potteoaa posiedzenia sądu 
ludowego w Teodozji na Krym ie rozegrała się 
taika scena:

Przed sądem  stanęło  16 marynarzy żeglugi 
państwowej, oskarżonych o to, iż podozais wy
borów do sw ^zk u zswodowego wywołali 
aw anturę. Oskarżeni przybyli do sądu najzu
pełniej pijani ośw iadczając iż w skutek choro 
by nie mogą udzielać odpowiedzi sto jąc , lecz 
muszą siedzieć. Sędzia rad nie rad zgodzi! się 
na to. Podczas badania świadków marynarze 
zabrali się do piicia wódki, a  gdy sędzia zażądał 
aby zaprzestali, jeden z nich, Krim enko, 
oświadczył,

—  Ach ty  p arty jn a  mordo 1 Golnij z nami 
szklaneczkę za zdrowie władzy sow ieckiej!

Oburzony sędzia polecił z?w< zwać przez te
lefon m ilicję i p ra rw a ł posiedzenie. T a  decy
z ja  rozdrażniła m arynarzy do tego stopnia, iż 
podbiegli z wyzwiskami do stołu  sędziowskie
go- Podczas gdy część oskarżonych zajęła  się 
wymierza] mm sprawiedliwości sędziemu i ase
sorom, inni zabrali a k ty  spraw, poczem 
wszj scy  zbiegli.
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[Wydająca:

STO ŁK A  WYD^ WNIGZA »R ErO R M A < 
Spółka z ugr. odp,

Czopki hemorojdaluo t ą s e c k i e g o  (z kogutkiem) 
usuwają bói, pieczenie, krwawienie, swędzenie, 

zmnieiszają guzy (żylaki). 6
S p rz e d a }ą  a p te k i. S p rz e d a ją  ap te k i.

E s m ^ K n ^ H m
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Chcesz otrzymać qnsadę?
Musisz ukończyć knrsa fa c b j 
we korespondencyjne prof. Se 
kulowicz3, f\>’ 5zawa, Żóra 
w ,. 42. K ursa w yLJzają  li 
stow nie: b n ch a lte iji, ł ic h u n  
kowości kupieckiej, koreh’Lnon 
Uencji handlowej, stenogra
f ii, uauki handlu, praw a, ka- 
lig ra fjł, p isania na m aszy
nach. Po ukończeniu św ia
dectwo. Ż ą d a jcie  p ro sp e*  

itów. 277

Ob r a z y  m alarzy polskich 
nabywa się n a j t a n i e j  

w Kraicowio, tylko przy ol.. 
F lo r j anskrej 37. W e j ś c i e  
przez sień. U w aga: V,-bód 
przez sień. 339

K a p elu sze  m es  cie
czap k i, b ie liz n a  p ierw szo rzęd 
n a , k ra w a ty , s k a rp e tk i, rę k a 
w iczki, lask i ~  w ielk i vry bór 

n a jta n ;e j p o le ca

„Au B o n  M a rc h ś
Krakow^Pł. Tomasza 20

p rzeczn ica . Floriańskie!-

j T c n i i t i  d e te k ty w  p ry «  
■Ub w -itn y , brty  u a ikom i- 
sarz p olicji śledczej, Kraków, 
Jabłonowakioh 4. 475

Ż ą d a jc i e  i m w ^  

N o w e j  B c * ® r s ||y

C zciookacn Drukarni L iterack lei w Krakow ie, u lica Jag ielloń ska L . 1C, pod, zŁ ząd em  Stanisława  Ziemiańskiego.


